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odpięsionych przez Dembińskiego nad Rosyana- 
W /Pófl^tszpd- (Kloyd).

, ĄJoyd. ,dąnojSi ^,l?ęsztp d- 2ogQ b.m.; i t p ą ś  
rano główna kwatera armii naddmt<‘)jskit‘ji "’y -
rnszyłąi.tl^.dięcskemęl. Ifeltlmarszałek Schlick 
prs^ był tu w ezo n y , ,,a, dziś razem Z-.;g?4wyW 
»7;tąbęm odjechąt; ,do armii. , , .. . , rdi

Fęldzgm. Hajnau przed wyjazdem swoim 
wydał następującą prokląmacyą tlo mieszkań-

CfłSTs^Hrajl^t^P^MjBtt orJ .ansa riogntrJ a%vd
„Ztdedw ie przyby wszy w wasze mitry, opusz­

czam je  jsnowp z w ięk ^ ą  częścią mojej armii, 
ab) ZjWycięzkim naszym orężem ścigać dajej 
i ztUszpzAĆ,buntowniczego nieprzyjaciela. _\ie- 
chcgjsię. jednak o.ldalić. , nknvy nur/.y w szy vx am 
pjeryyćj, uęzekiwauia, którem co,ido waszego 
zachę>y;ąnia się ożywiony jestem , a którego 
zawód najsmutniejsze na was śc ią g n ą łb y  skutki. 
Pczękuję po was,, żę usilnie i \yspólnie dąż)^  
bęÓKijyje do utrzymania -aa stolicy spokojną^  
i,prawego porządku. Oczekuję dalej, óię Ayszysl- 
kie imiikta -męich proklamacyj z dnia 11) i 2 0  
by,m. tak, będziącię szapOAvae, jak .g d y b y śc ie  do 
tcgq, nięąstaiłpię byji-, zmuszani. Spodsfiewąm się  
nakojuiect; ^Ci.pozostąwioąyin.oficerom i.żpjp^ą^ 
rzppi, , rÓA.vnię jąk Avojinvnikom oAvej Avalecznej 
aęmu, któęa sję z nami p o łą c z y ła  fen, świętemu 
pelowkjpy^Yyvjrncenja pprządku , ani w łoą z g ło -  
avv niespadnie. Gdybyście tego, nap,ompjeniatiną-
jego nieiis.łuchali, ejioóby. tA iko jakaś część A\ as 
poA\ aży ła . się tako)\ ę  p rz e k ro c zy ^ . .zniąęczanie 
będzie m ąszym  losem. Lw aża.łhym  ,ĄV«»s w ów ­
czas za odpoAciędyjątnycli, A y f^ ftic ji z a  j ę -  
dnegę. jądnęgb za w szystkich, a ąyąfzę. ,% cie 
i w asz mająteks z^i(s.ku^znp. .)yy;uagrp,dzępię w y -  
stęjiinyclii^ąmąfdiÓAy., W asze piękne miasto, P ąsz- 
tęńezycy,, które teraz pączęści tylko nofli,ślady 
spraAviedlią;ej kąry.^}\'k^dtf,e potem z(ąinjeuiłoby 
się av kujpę gruzęAA.ą jako poinnik wąszej zdra­
dy ?1 jako popiąikjąj pom szczenia, (Wj,
że mojego słow a d o trz y m u ją  c^y tą ęhodz|xp 
ukaranie AAy stepkiq, ązy o, AAynagręiJ^enic z a -  
sługi. i.Aięębf, Z|ji;a(|ziccęY mjetyfnńcy Bresc ii. 
kjóęzy rpono^pięI.jąk w y  polulkąlęroć;sWp-ied?em
przez hersztów. j)untuif(1 n g w ą
nicę.h oni w a m  s ł u ż ą  z a  d o w ó d , ńfi d la  b u n to -

Aynikó>\', lu ę z ą a m  . p o b ła ż a n ia .  .S R o języ j< d p .n n a
skarcenie, jakie ich spotkało, i ftr^ęż.ciń 
abyście inię przez AyystępnaiX pogardzi, ląąjęmi 
nąpompiemami nieąinusili podobąież z  wąmi
p ó stą p ić .^ — j P e s z t  .2 4  lip ca  1 8 4 9 .  , - ą ^ b

-r -  G a z e ta  p o łu d n io w o -s lo \A  ia ń s k a  p is z e  z  Z a ­
g r z e b i a :  ,,Siiemanjy d z iś  n o w s z y c h  w la d o in o ś ę i1 mjówowS; ómó. *m>n,d M«»* 
ju i ■•iii-.".- • A l'”'" pil"',!""1"'" ” y ' - a na_
1,-raz P p tro iy a i -a d j7  o d  s l r o n v  ,.SzrPj»s Aa- K 114-  

ó t o j  c « e  w  T i te lu .  ' » “ '» »  « U

f* t»  ""*?“«  w -
d y e  n a r o d o w a  z . t ^ i ; ząp ev ęn ię in em , ,z ę  ^  rą jz je

unoui-otrAimionbezpieję^ęń^"l?3x.ui7/S ■... t ■...-i.h .imuihj hu

\ \  te j c h w ili p r z A ln l . i  p o c z ta  z K ro n s z ta d u  
Z 1 t ą  p ó ld n ą 4 lk9 dm 6 ś < ą , ^  r ó s y js k V ' t f t i m
B ó g e lh a rd t  i& g *1 h p c s ł w z i ą ł '  K o g a ra s f r J  4  d ó  
ópOi,po>rsta,1(;ÓW ipod doAyódzuą jdoritzem ( ,» 6 * 
d łu g , in n y c h  po^« K e tn ie n y m )  z a b r a ł  aa nieAATolę
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i 4  działa z zapasem amunicyi zdobył. W K ron- 
stadzie obiegały pogłoski, że W ęgrzy opuścili 
Hermansztadt. (G. W .)

— Do Preszburga przywieziono 26go b. ni, 
34ch więźni politycznych i osadzono ich w  tam­
tejszym zamku. Trzech z nich zdaje się nale­
żeć do wyższej klasy, przybyli bowiem w ła -  
snemi powozami, każdy w towarzystwie c. k. 
oficera. Dniem wprzód przywieziono podobnież 
pewnego kanonika z Stuhlweissenburg, za któ­
rym maja wkrótce przybydź jego koledzy, z po­
wodu, że kapituła tamtejsza kazała odśpiewać 
Te Deum za ogłoszenie węgierskiej rzeczypo-
spolitej ( ? ) .

( Z  W łoch.) W edług dzisiejszych doniesień 
z Medyolanu z d. 22go b. m. M arszałek Ra­
decki m iał jednę tylko konferencją z sardyń- 
skim ministrem lir. Pralorme, lecz ta , wnosząc 
z zarządzonych środków wojskowych, bardzo 
była kategoryczna. Po nader krótkiej rozmo­
w ie, w której m arszałek oświadczył, że ter­
minu swego nieprzedłuża, wrócił do Monzy, 
Hr. Pralorme zaś w ypraw ił natychmiast kurye- 
ra  do T u ryn u  dla za k o m u n ik o w a n ia  swojemu r z ą ­
dowi kategorycznych oświadczeń marszałka.

Ze wszech stron ciągną wojska austryackie 
ku sardyńskiej granicy. Zdaje się zatem że 
wkrótce nadejdzie telegraficzna depesza z wia­
d o m o śc ią  o wypowiedzeniu zawieszenia broni 
albo o zawarciu pokoju. (G. W .)

■— Onegdaj przywieziono tu z Lubiany b. 
prezesa węgierskiego ministeryum lir. Ludwika 
Bathiany i hr. Szczepana Karoly, wraz z kil­
kudziesięciu innymi więźniami politycznymi, a 
wczoraj odwieziono ich do Preszburga. W ia­
domo że hr. Bathiany po zamordowaniu ces. 
komisarza lir. Lainberga w Peszcie z łoży ł urzę­
dowanie a po wkroczeniu ks. W indischgratza
do P esz tu  z o s ta ł uw ięziony.

N IEM C Y .
B erlin  27  lipca. (Z n iesien ie  stanu  oblęże­

nia.') D z is ie j s z y  S taa ts-A nzeiger  zawiera na­
stępujące rozporządzenie ministeryalne:

„Król. ministeryum stanu postanawia niniejszym 
zniesienie ogłoszonego na dniu 18 listopada r. z. 
stanu oblężenia miasta Berlina z dwumilowym o- 
kręgiem, upoważnia dowodzącego w Marchii 
B ra n d en b u rsk ie j jenerała  W rangla do wykona­
nia tego rozporządzenia i przeseła takowe mi­
nistrom spraw wewnętrznych i wojny dla dal­
szego postępowania.

Berlin <£6 lipca 1849.
(Podp.) lir. Brandenburg itd. 

Następuje obwieszczenie jenerała W rangla 
zawiadamiające, że z dniem dzisiejszym przy­
wraca się nieograniczona ważność paragrafów 
konstytucyi przez czas trwania stanu oblężenia 
zawieszonych.

(W ybory deputoicanych.) Na odbytych dzi­
siaj wyborach deputowanych miasta Berlina do 
drugiej Izby zostali wybrani: w  pierwszym o- 
kręgu pp. R a d z c a  s ą d o w y  Geppert, dyrektor to­
w arzystw a ogniowego F r o h n e r  i je n . Reiher; 
w  drugim: minister stanu v. Campliausen i jen. 
Stockhausen; w  trzecim : pułkownik Griesheim 
i tajny radzca rządowy Stiehl; W czwartym 
rzecz, minister stanu baron Manteuffel i radzca 
sprawiedliwości Ulfert. (S taats-A nz.)

B erlin  26  lipca. [Sprawa niem iecka). Księ­
stwa Sax-C oburg-G otha i Sax-M einingen, tu­
dzież wolne miasto Bremen, przystąpiły świeżo 
do północno-niemieckiego związku. Układy z ich 
pełnomocnikami już ' są ukończone i kontrakty 
podpisane, z zastrzeżeniem wrszakze przyzwo­
lenia Izb i tymczasowo tylko na przeciąg roku. 
Sejm księstwa Hessen-Kassel także oświadczył 
się za przystąpieniem do rzeczonego związku.—

Stosownie do zawartego z Danią zawieszenia 
broni wojska szwedzkie będą zajmował) przez 
czas trwania onegoż północny Szleswik i już 
w tym celu wypłynęły.

W  skutku poddania się Rasztattu oczekują tu 
powrotu księcia pruskiego już w Sobotę. Na 
wzgórku Tivoli usilnie pracują nad przygotowa­
niami do uroczy stości na przyjęcie J . K. W . od­
być się mającej. Między członkami u llra-kon­
serwatywnego związku znanego pod nazw ą: 
„Treubund“ obudziła się z tego powodu śmie­
szna riwalizacya, stąd że jedni wyprzedzili dru­
gich w  zawiązaniu komitetu do urządzenia tej 
uroczystości.

F r a n k f u r t  n.  M. 24  lipca. (W iadom ości bie­
żące). Dzienniki frankfurtskie zawierają depe­
szę hr. Brandenburga do p. Kamptz odwołującą 
tego ostatniego jako pełnomocnika przy w ładzy 
centralnej. Depesza ta uważa missyą w ładzy 
centralnej za skończoną, gdyż istnienie takiej 
w ładzy i odpowiedzialnych jej ministrów bez 
Zgromadzenia narodowego, przypuszczonym być 
nie może.

— O kapitulacyi Rasztattu dowiadujemy się 
dalszych szczegółów. Gdy dwaj oficerowie wy­
słani dla naocznego przekonania się o stanie 
kraju wrócili, komendant Tiedemann zw oła ł ofi­
cerów załogi dla naradzenia się względem dal­
szych kroków. Żołnierze dowiedziawszy się 
o tern wymogli na oficerach, aby sześciu z nich 
również wezwano do rady, mianowicie 2ch a r- 
tylerzystów, 2ch piechurów i 2ch ochotników. 
Zaledwie ci sześciu przedstawili swoim towa­
rzyszom broni prawdziwy stan rzeczy, zaraz 
cały garnizon oświadczył chęć kapitulowania. 
Jakoż w godzinę potem 5 0 0 0  ludzi złożyło broń 
na Glacis i dało się osadzić w kazamatach. Ti- 
demann, Korvin -W ierzbicki i W illich, mają ści-
ślo js/it; w iezit^nio.

Sad wojenny chociaż z pruskich oficerów zło­
żony, będzie orzekał wyroki według kodeksu 
badeńskiego; ten zaś na zachodzący tu wypa- 
dek niezna innej kary, jak  karę śmierci lub 10 
lat ciężkiego więzienia, tak , iż wyroki sądu bę­
dą bardzo surowe. W ątpią jednakże aby 
kara śmierci na kimkolwiek była dokonana, tein 
więcej , że wszyscy prawie przywódzcy powsta­
nia, jakoto: Struve, Sigel, Goegg, Schlóffel, 
Blenker, M ierosławski, Buker kraj opuścili; a 
jeśli w Rasztacie nieznajdzie się który z wię­
cej skompromitowanych członków rządu rewo­
lucyjnego, to Triizschler i Kinkel uważani być 
mogą za głównych obwinionych w tym olbrzy­
mim procesie.

F R A N C Y A .
P a ry ż  2 4  lipca. [D zisiejsze posiedzenie pra­

wodawczego Zgrom adzenia.) Dziś skończyły 
się ogólne rozprawy nad prawem drukowem. 
Najprzód zabrał głos Piotr Leroux i w te mniej 
więcej przemówił s ło w a: „W yznaję, iż widok
p. Odilon-Barrota domagającego się o ścieśnienie 
druku sprawia we mnie boleść niewysłowioną; 
zapytuję sam siebie co mogło skłonić człowie­
ka w  jego wieku, który był potylokrotnie świad­
kiem zamachów na swobody kraju, który- stal 
tak długo na czele partyi liberalnej aby dzisiaj 
przedstaw ił projekt do prawa gwałcącego wszel­
ką zasadę wolności. I cóż to doradza wam mi­
nisteryum? Chce, abyście zgwałcili konstytucyę 
odjęli rozumowi wolność dociekania i myśli czło­
wieka zakreślili granice, jakbyście śmieli równać 
się Bogu który rzek ł morskim bałwanom: to 
jest kres w asz, dalej nie wolno wam postą­
pić. Rząd domaga się, ażebyście wydali F ran- 
cyą w ręce jezuityzmu, skruszyli główne pod­
stawy naszych swobód. W  swoim czasie po­
wstawałem na konstytucyą, lecz skoro raz zo­

sta ła  uchwaloną poddałem się jej jak  jedynemu 
praw u, poza którem widzę ogólny zamęt i nie­
ład . Obywatele, mówcy którzy chcą nakłonić 
was do przyjęcia swoich wniosków zwykli po­
chlebiać waszej próżności. Wmawiają oni w 
was, że jesteście wszęchwładnem Zgromadze­
niem, treścią powszechnych wyborów; zapomi­
nają atoli że oprócz Izby istnieją jeszcze dwa 
wielkie ciała które wraz z waszem składają 
państwo. W ładza prawodawcza, wykonawcza 
i sądownicza, oto są trzy wielkie ogniska rzą­
dowe. Lecz państwo czyliż jes t w szechw ła­
dne ; czyliż dzierży w  swem ręku nieograniczo­
ną zwierzchnią potęgę? Bynajmniej. Obok pań­
stwa na przeciw i nad państwem stoi naród. 
W szechwładztwo nie leży zatem w państwie, 
lecz w  ogóle obywateli a tern samem wr każdej 
jednostce. Kto żąda uchwalenia przedstawionego 
obecnie prawa zamierza nieochybnie obalić Rzecz­
pospolitą. Nazwa wprawdzie zostaje ale praw­
dziwe zasady republikanckie codziennie nową 
odbierają zniewagę. Znieśliście prawo dysku- 
syi, prawo stow arzyszeń, wolność indywidualną 
dziś podnosicie rękę na wolność myśli. Obecnie 
Francya mniej używa swobody niżeli każde inne 
europejskie mocarstwo. Wielokrotnie już sta­
rałem się wam wykazać że duch ludzki nie cierpi 
jarzma i wciąż dąży do obalenia stawianych mu 
zapór, wy jednak silicie się nieustannie żebyr 
mu nowe pęta narzucić i uparcie dążycie do celu 
którego nigdy osiągnąć nie zdołacie. Nie dość 
jest wyrzec z panem Montalembert iż zgrzeszy­
liśmy zaślepieni miłością, nie dość jest uznać 
zasadę iż wszelką w ładzę należy szanować. 
Stara ta nauka której twórcą Ignacy Loyola nie 
da się zastosować do dzisiejszych potrzeb. Prze­
czytajcie obywatele napis wyryty na tym mu­
rze. (Tu mówca wskazuje godła Rzeczypospo­
litej: Wolność, Równość., Rraterstwo, um ie­

szczone nad krzesłem prezesa.) Ten napis jest 
podstawę naszego społeczeństwa i wszystkie si­
ły  winniśmy skierować, żeby go w żyrcie wpro­
wadzić. Nie tajno mi iż rząd nie pochwala ca­
łego ciągu rozumowań pana Montalemberta. 
p. Odilon -  Barot naprzykład protestował prze­
ciw mówcy katolickiemu. S tary liberalista bro­
nił się przeciw zarzutom apostazyi i gło­
śno oznajmił, iż w niczem nie zmienił swo­
ich zasad. Co do mnie, nie waham się uznać 
czczości idei czysto przeczących, które za mo­
narchii przewodniczyły opozycyi. Również ja ­
ko i wy znam ich nicość i niepłodność, lecz nie 
odrzucam tej spuścizny ośmnastego wieku, bo 
on dobrze zasłuży ł się ludzkości, bo dał po­
czątek socyalizmowi, temu straszydłu wszyst­
kich zwolenników reakcyi. (Tu odzywają się 
głosy Izby aby mówca skreślił definicyąsocy ałiz- 
niu.) Socyalizm jest psychologią, filozofią i e- 
konomią polityczną, jego znaczenia nie można 
w  kilku wyrazach określić. ( ^  prawej strony 
słychać krzyki: do kwestyi, do kwesty i.) Do­
chodzą mię wezwania, abym wrócił do dysku­
s ji nad prawem; czyliż ja  od niej, aby na chwilę 
odszedłem? Czyliż sprawozdawca nie oświad­
czył, że projekt do prawa zdąza głównie do 
powstrzymania postępów socjalizmu? Czyż Du- 
faure nie powtórzył słów  sprawozdawcy? P rze- 
szłoroczne wypadki w zdumienie was w praw iły 
boście kilka lat przebyli w  letargu, a z tego uśpie­
nia rozbudziły was nagle krzyki wyrobników 
śpiewających nowy hymn zmartwychwstania“... 
Tu mówca wśród ogólnego szmeru i rozmówr za­
puszcza się w rozbiór socyalizmu w ykłada za­
sady na których się w ładza opiera, dowrodzi, 
że chrystyanizm zawsze potępiał prawro własno­
ści, potem tłumaczyć organizacyą jezuitów i kre­
śli historyrą  tego zakonu. Nareszcie tak mowę
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swoją zakończa: „Powiadacie, że społeczeń­
stwo jes t chore , że potrzeba lekpw, aby je  u- 
zdrowić. Jakież są wasze środki zaradcze? 
Czyliż się chwycicie lekarstwa za pomocą któ- 
rego p. Montalembert spodziewa się pozyskać 
dwanaście lat pokoju? Będziecież mieli cynizm 
powiedzieć z Ludwikiem XV: Po mnie niechaj 
potop świat cały zaleje? Mówicie, że dla oca­
lenia Rzeczypospolitej chcecie zabić socj alizm, 
ale wierzajcie nń, że wyrazy na tym murze za­
pisane więcej zdziałają dla naszej przyszłości, 
niźli wszystkie wasze prawa reakcyjne.^— 

Długa mowa Piotra Lerou.v zmusiła Izbę do 
zawieszenia dyskusyi na kwandrans. Po otwar­
ciu na nowo posiedzenia zabrał głos p. Thiers: 
„Obywatele reprezentanci! Odkąd zasiadam w 
Zgromadzeniach Rzeczypospolitej zwykłem w y­
strzegać się zbyt częstego przemawiania i w stę­
pować jedynie na mównicę w  kwestyach ogól- 
nvch, socyalnjrch, nie dotyczących żadnej formy 
rządu, bo sądzę, że w podobnych zadaniach 
wszyscy jednakie mamy prawo wyjawić nasze 
myśli. Jako człowiek przeszłości zostawiałem 
ludziom teraźniejszym załatw ienie kwestyi do­
raźnych, przypadkowych. Lecz tą razą tyle 
pociskówr przeciw" ludziom przeszłości wymie­
rzono, że nie podobna mi dłnżej zachowywać 
milczenia. Chcieliście nas obarczać zarzutam i; 
pozw7ólcie, abyrm i ja  wam kilka prawrd powie­
dział. Jeźli dosięgnę celu, jak i sobie zakreślam, 
to wam w ykażę, że bez w zględu na formę rzą­
du istnieją pewne w-arunki bytu zarówno repu­
blikom, jak  i monarchiom niezbędne. Dowio­
dę wam także, że lubo tak surowo potępia­
cie prawya wrześniowe, jednak sami ujęliście 
juz (e prawa w roku zeszłym z] rąk pana 
M arie, z rąk Juliusza Favre. 1 nie popierw- 
szy to raz udaliście się wtedy do owych praw. 
Ilekroć chcieliście pozostać wr granicach może- 
bnej p o lityk i, ilekroć ch cie liśc ie  bronić s ię  i w raz  
Z w ami ocalić społeczeństwo we Francyi, tyle 
razy musieliście uciekać się do wzgardzonych 
przez w as praw" wrześniowych. Lecz żeby się 
porozumieć w tej mierze, wypada mi zastanow ić 
się nieco nad bezwzględną zasadą wszelkiego 
towarzy stwa. Czy pomy śleliście kiedy" nad zna­
czeniem nieograniczonej wolności: słabsi tracą 
swoje praw a i wchodzą w poczet niewolników". 
Lecz zjawia się silniejszy; ten powaliwszy da­
wnego ujarzmiciela, używra znowuż jego ko­
sztem nieograniczonej swobody. Skoro ludzie 
spostrzegli, ze takie społeczeństwo jest stanem 
rozboju i gwałtów , uczuli potrzebę ograniczenia 
wrolności każdego, swobodą jaka się drugim na­
leży. Ztąd pow stały p raw a, a w  społeczeń­
stwie ncywilizowanem istnieje tylko wolność o- 
graniczona. Czyliż druk może używać w yjąt­
kowej w olności ? Ktoby śmiał to twierdzić mu­
siałby wykazać ze człowiek ręką tylko może 
zawinić lecz myślą albo słowem nic złego u- 
czynić niezdolny. Trudno wszakże zaprzeczyć: 
że słowną zniewragą można równie dokuczyć co 
i czynną obelgą. A więc i pod tym względem 
należy ograniczyć wolność jednego, aby zaw a-
rować wolność drugich.“ W  całym długim gło­
sie Thiersa tę jedną spostrzegliśmy zasadę nie 
chcemy jej tutaj rozbierać, tem bardziej że zno­
wu wprędce odstępuje od swego założenia i 
zapuszcza się w" krytj"kę rządów które po re - 
wolucyi lutego istniały". Tu talent Thiersa roz­
wija się w  całym swoim blasku, jego duch w ie- 
cznie przeczący trafnie podchwytuje czynności 
Cavaignaca i stronnictwa Nationala. Znalazł­
szy słaby punkt w  swoich przeciwnikach, Thiers 
uderza weń z natężoną potęgą swej wymowy; 
dowodzi, że prawo dzisiaj przedstawione zga­
dza się co do głównej treści z prawem 11 Sierp.

r. z.; przytacza, że Juliusz Favre, który teraz 
obnrza się na projekt minisleryalny, przed ro­
kiem bronił podobnegóż projektu przez jego 
przyjaciół w y pracowanego. Dalej z nieubłaganą 
loiką wykazuje mówca, iż rząd tymczasowy i 
wszystkie inne następujące po nim w ładze ani 
na krok nieodstąpiłj" od polityki monarchicznej, 
nic zerw ały ani jednego traktatu, nie rzuciły 
ani jednej myśli nowej, wreszcie wewnątrz kra­
ju  żadnych nie zaprowadziły odmian, a stan 
finansów zamiast ulepszyć pogorszyły. Zaiste, 

i gorzkie to prawdy, słuszna kara za przewinie­
nia tych wszystkich, którzy po rewolucyi luto­
wej najwyższą w ładzę dzierżyli. Człowiek prze­
szłości pomścił się straszliwie na ludziach te- 

j raźniejszych. Z  szyderczym śmiechem tryumfa­
tora w ciągnął ich na rusztowanie i w  obec Izby", 
w" obec całej Francj i wypalił na ich czołach 
niestarte piętno wzgardy i przekleństwa. Tak, 
przekleństwo tym wszystkim co zawiedli ocze­
kiwania narodu, co lekkomyślnie pięli się do 
władzy, a osiągnąwszy cel swoich życzeń za­
pomnieli o potrzebach ogółu i całą dążność zwró­
cili do utrzymania raz wywalczonego stanowi­
ska. O! tych ludzi nigdy dość potępić nie mo­
żna. Oni ziarno zwątpienia rzucili w serca w y­
robników , znieruchomili żywotne siły Francyi i 
podali j ą  na pośmiewisko wszystkich ludów Euro­
py. Sprawiedliwa zatem dotknęła ich kara. Nie­
chaj z zarumienionem obliczem słuchają dotkli­
wych wyrzutów Thiersa, który ich pyta z urą­
ganiem: gdzie jes t ów postęp tak przez was 
sław iony? jakie wasze czyny, dla czego zbu­
rzyliście monarchią, jeźli usiadłszy na j t j  gru­
zach , mieliście dawne odgrzebywać podwaliny ? 
Nie myślimy więc bronić zeszłorocznych na­
czelników Francyi. bo choćby cały  świat ich 
uwielbił, my byśmy niewachali się ani na chwilę 
naznaczyć ich klejmem wieczystej ochydy. Lecz
c z y liż  b łę d y  G am artin a , C a v a ig n a c a  i in n ych  
usprawiedliwiają p ra w o  przez dzisiejszą więk­
szość popierane? Jeźli to prawo jest potworne 
w zasadzie, czyliż nabiera słuszności dla tego, 
że przez wyrodnych synów rewolucyi zostało 
przyjęte? Nie jestże to godnem podziwu że mów­
cy znamienici, którzy wsparci ponętnym urokiem 
swego s łow a, stają w obronie projektu, zale­
dwie przelotnie dotykają kwestyi właściwej i 
odbiegając od przedmiotu albo wywodzą na sce­
nę straszne widziadła i niemi trwożą lękliwych, 
albo też jadowitem żądłem krytyki zadają śmier­
telny raz swoim przeciwnikom? Z talentem Mon- 
talemberta i Thiersa nie trudno zajmującą mowę 
powiedzieć, lecz czyliż dźwięczne okresy mogą 
zastąpić rozumowanie i loicznc wywody? Da­
wny minister Filipa dowiódł nader jasno, iż re­
wolucyjni przywódzcy Francji niebyli lepsi od 
niego, lecz czyliż nas tem samem przekonał o 
swojej prawości, a co ważniejsza, czyliż wy­
kazał że dzisiejsze prawo drukowe jest godzi­
we i niezbędne? Odrzućmy z g ło s u  Thiersa prze­
pyszne kwiaty wymowy weźmy przed oczy nagi 
szkielet i przystąpmy do anatomicznej dyssekcyi. 
Prócz ważnej mądrości przeczenia cóż pozo­
stanie z tej sztucznej budowy? Jakież prawdy 
zaczerpnął mówca w krainie bezwzględnej ab­
strakcji , jakież jego pomysły, jakie środki na 
zagojenie ran społeczeństwa? Umie ganić prze­
ciwne systemata, czegóż nam swego nie objawi? 
Fzyliż ludzie przeszłości znają tylko chłosty i 
kary, czyliż na surowych prawach jedynie szczę­
sn e  bliźnich zakładają? Jedną jeszcze pozwo­
lim y sobie uczynić uwagę. Koniec mowy Thiersa 
zwrócony wprost do socyalistów. Mówca oskar­
ża ich o nieudolność, zarzuca, jż żadnych nie 
posiadają sposobów na polepszenie bytu klass 
pracujących, słowem rozciąga do Proudhona

i Lerou\ szyderstwa któremi sm agałLam artina, 
Cavaignaca. To bezwarunkowe potepienie so- 
cyalizmu nie zdaje się nam uzasadnione. Jeźli 
mamy sądzić z przeszłości wszystkie partye 
zużyły się już we Francyi, koIejno chwytały 
za w ładzę i na tem stanowisku dowiodły swej 
niemocy i spodlenia. Jedno tylko stronnictwo so­
cyalistów nie przebyło jeszcze próby, „;e oka_ 
zało w  czynie swej wartości. W  opozycyi z mo_ 
narchią, w  opozyrcyi z dotychczasową R z e c z ą -  
pospolitą wolne jes t od zbrodni, któremi się inne 
partye skalały. Jeźli w łonie swem ma też sa­
me zarody zglinizny, Francya wszelkiej pozba­
wiona już przyszłości, bo gdzież spoczną, py­
tamy, massy ludu francuskiego zawiedzione we 
wszystkich swych nadziejach, oszukane przez 
wszystkie stronnictwa? Czyliż istnienie wielkie­
go narodu może się ograniczyć na wirowym ru­
chu w kole kilku idei. Jeźli Francya wróci do 
monarchii, czyliż ta forma tylokrotnie obalona i 
sponiewierana potrafi się długo utrzymać? Lub 
czyż podobna wierzyć w  trwałość dzisiejszej 
Rzeczy pospolitej, różniącej się od monarchii je­
dynie nazwiskiem? Kilka lat jeszcze , może kilka 
miesięcy, a tera źn iejszy  stan  r z e c z y  stanie się 
równie nienawistnym jak  dawniejszy. Wtedy 
Francya musi postąpić krok naprzód i znajdzie 
się w  socjalizmie, bo to ostatni jej przytułek, 
ostatnie słowo jakie ta przodowniczka na dro­
dze materyi mogła wypowiedzieć. Nie sądzie- 
my, aby w tym systemacie Francya znalazła 
swoje ocalenie jednak wyznać winniśmy", że 
większe mamy współczucie dla marzycieli któ­
rzy pragną ród ludzki uszczęśliwić, niźli dla 
zimnych racjonalistów, którzy obojętnem okiem 
patrzą na nędzę ludzkości niosąc jej w darze 
pęta i surowe kary.

Skoro skończył Thiers, w ystąpił przeciw pra­
wu Cremieu Y, lecz Izba z roztargnieniem słuchała 
je g o  w y w o d ó w  i u zn a ła  ogólną d y sk u sy ą  za
wyczerpniętą. Jutro rozpoczną się rozprawy nad 
pojedynczemi artykułami.

(  Wiadomości bieżącej. Komisya wyznaczona 
do roztrząśnięcia wniosku p. Cretou, który żąda 
przywrócenia podatku na napoje, radzi przyjąć 
projekt.— P. Creton wnosił także, aby Izba znio­
s ła  praw o, skazujące rodzinę Burbonów na wy­
gnanie, ale komisya nieprzychyla się do tego 
projektu.

Prokurator z łozy ł juz  podobno skargę prze­
ciw trzem nowym reprezentantom, tojest panom 
Doutre, Greppo i Savoye.

Wybory na Gwadelupie w yw ołały wielki roz­
lew krwi. Krajowcy pobiwszy stronników kon­
serwatysty pana Bissette, wybrali demokratę 
Schoelchera. Drugi kandydat liberalny Perrinon 
został podobno także wybrany.

Admirał Baudin w padł w niełaskę z powodu 
listu pisanego do ministrów o sprawie rzy mskiej.

Pułkownik Calandrelli, który się w sław ił w o- 
bronie Rzymu przybył do Paryża.

Prezydent Rzeezypespolitej zwiedzając Ham, 
zastał tam uwięzionego Bu-Mazę, k tórego  uda­
rowa! wolnością. Sławny ten naczelnik Kaby- 
lów niechciał jechać do Paryża i będzie mie­
szkał w  Ham.

D zien n ik  genewski zapewnia, że w Genewie
jest do 2 0 0  wychodźców francuskich.

A X G L 1 A.
Londyn 23  lipca. Globe zapewnia, że par­

lament zostanie rozwiązany 31 lipca, poczem 
królowa wyruszy na objazd Irlandyi i Szkocyi. 
Bziś w Tawernie Londyńskiej odbył się mee­
ting przyjaciół sprawy węgierskiej pod prezy- 
dencyą Aldermana Salomons. Znajdowało się 
na nim w ielu  członków parlamentu, między" in­
nymi Cobden, Hume, lord Dudlej-Stuart.
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ftttę(ftjhcgwłfa & %e re w«d n iW#Airfi«yl •\V'^ffi?«Ł 
^ efK to ,^eirtK^hł^',,d b ^ d ,;W,iiot1łd)ńy4‘)Włliyi’ 
T ^ ,^ptt«ób/jl'V <|(,e‘̂ ł « it*,i'^  T iódm tia#  \Wtłtephśtfjr

7i<#>s?,»v̂ ^ urucftyśtókć7 brfbyf d e t ' wsjlfiflSfea-
igH iuli^iiłltfyjfy^rzęsłstw f^iw i^cfljiep^LM i^ykańpy 
z łh i^ ii^ s ię ^ H lS W z ę ^ w i^ fiij5 T enżA W fee-^dm *- 
rftlM lnnosij1 ifr&l M  odobvnł w iadom ość ód je n ’, 
k& w ataryi • ’M orris^ * % V fterby tóG arlhahlim  i 'któ* 
r y  ukazał' sic w okolicach Moritultor młasteczkA 
^■imilę ’ftd -t m orza "fi 8  bib 'O ’od '( ' i viltP-Veechtft 
•o<Mftł»iW‘g w '‘',W i  pfześkkbiitehriła' -wlęcrnGsrihaN- 
dem *1 ( tm tm h m ię  Uh- m orze, w ypraw ioiin  f r e g a t  
tć . Z dfljo  s ię  iż  iarttiaH  (ego p a W z a ń ta  u p ra ć -  
dzmwb d o sta ły  p h leż  oddzihłj* ftttaeuskfói* P iw *  
Hrsfea li'rygadrt’piechoty za jętauA dbB w eęuA ricm  \ 
F raseirfi ‘i T m flł i 'tym  sposobem  o s ło m łn  gra-* 
nfteofCeapnliłałtskie, d ruga  zaś  w jR ła n a  ku V M- 
te¥Me* z a k ry ta  C ivSla-Techhlh ,” {•'whetrto, Civita** 
C aste llana  i N a m i ." " 1- •/*•»! - > >"»
'I'Dzfihnniki francuskie-(forroszłty i z m ieszkańcy 
te j ' części Komunii jłomhg*K lv e 'w szj'stk iem 1-ar­
id iii " 'C h c ą c  o b e jść ■ z jed n e j s trony  F rancuzów  
z -d ru g ie j lAwstrydkówą G aribald i m ilsia ł1 zejść  
z i drogi g td w n e j ' i ’sk iu row a#  sw  ku P erugih  
R o z ło żo n e  po*•całym5 kraju  o d d z ia ły 7'f rsń c u z tie  
n feduzw ala ją  imi 1 w krocZyń1 w  środkow e upro*- 
wihł*yb pnńs4wfl pttpieśkiegó. ; W  te j’chw ili ztesłj* 
dUje!|ś ie  on ;w ;T odi na ć*iele’30O O  ludziej A n* 
Htrykcy" w yrudzyli p rzec iw  ’niemu •« ■ działam i.
OtmWiają i się go również1 W> Tostówm. * " fi'i 

Reform a  Luki donosi źe 17 łputk Toskański 
wypravvionvi liusteł z t  loCCilcyi dt 17 w ńftcy
nk> granK.*? rzymską1, aby W! K.sląst-wł> ™' p"-
wstańców Garibaldego zabezpieczyć. ’ i m 
li.ipWiadomości liieiace)v Podaliśmy wczoraj 
wiadomość o nominacji nflwćj milmejpalnośei. 
Dawna - podała Się do dvmisj'i zpflwodu ii Ou- 
dlnot zaw ezw ał j ą .  aby w ypraw iła deputacyH 
doiGaetyl 1 Munićypalność -składąjąo -swój man­
dat poczyniła pewne5 uwagi nad -kwestyą’ bez­
warunkowego' powrotu Papieża i,zakończyła a- 
dres oddaniem' hknoui i -spraw narodu Krym­
skiego pod opiekę Francyi. W  armii Francu­
skiej otworzoną została tts&a subskrypcyjna dla 
zebrania Sunmj-y, 'która będzie użyta na dostar­
czenie pracy klasie rzemieślniczą). Zebrano 
iOOO fr, mieszkańcy przysłali 5 0 0  tal. (2 5 0 0  
(n j, które to obie summy; jen. Oudinot p rzesła ł 
komisarzówk skarbu do> właściwego użytku.

Od d; 2  lipca aresztowano w  Rzymie i36i«r- 
sób obwinionych o zbrodnie i- -różne ■ pijzestęp- 
stwa policyjne^ Z  rozkazu prefektapolicyi pół- 
koWnika Chapuis z dnia 14 lipca, wszystkie 
dzienniki rzymskie zostały zakazane z wyjąt­
kiem D ziennika Rzymskiego z który jest orga>r 
nem Rządowym.

' Jen. M ortis w ypraw iony-został do .Viterby 
dla przywrócenia w temże mieście spokojności 
i restaurncyi: władzy* papieskiej. W' okolicach 
Rzymu złapano kilka indywiduów po niskiej 
bardzo -ćenie^sprzedająoych potłuczone naczjuia
srebrne. ■’ ,!1,........ . •**»- - . i - < * * kj i - -i

G azeta M edyolańska  'zapewnia iż członkowie 
deputacyi, która> z G°lo,1“ udała się .dpr.Gaaty, 
nwiadomili mieszkańców « najlepszem ich .przez 
Ojpa -kgó w- dl' "7' lipca .przyjęciu. Tegoż- same-t 
go 'dnia i 1 nazajutrz Papież pzyjnł deputacj«ą 
htmdhjwąyiz którą- długi czas zajmował sic ior, 
teresami ekonomicznemi. u. W  końcu ( Ojciec .,śty
>*TTt' 1 u“ i'i! ,--i.. . i . - .

ÓiiUilt* [..u..,<| », ...i.... .......u  * '.m/ii

^ e p lM trł^ ą s^ tih jk ^ k i^  dWbj'^ *SłoX 
śct dlav ttliaStift Bolonii i 4 dodał iż miasto to by* 
tnością swoją niezadługo uszczęśliwić

i / /fix.r.Noinvi i . iioy/iii* iuMtJ'/v' u/b’U
, , R O Z M A I T O Ś C I .  . : , ■;1I5»{ 'ixhf;I1#/ ( > ’r w y i i ^ uu Gitu • > } f \s  *■

’S'Ylaiielfea’5 lipćm (K oresp.) Sądzę ze hie tylko 
biekawą alc i pozyteczna'bedzie dla wt/4 wiadó- 
n tó śb ^1 tó tly in  SV7 Aiiići-yćó ^ d k r y c i h ńi®- 
t f f ę  ,fwyfl*i.^Ktiw <‘pó^ilieńl4thv pWWidlMefc*.1' Nit; 
pdzj^pN(lek-' jmvipttt: i le w  ardunteittacj>e pipo sou- 
bieiiimstęfwijiącoy’ jłthłc' z  sdrugich.Tyjpłj^Ułjftcę 
(tóBtłzeżieiłia przyprowiudfeił(lr>i AmerjAanów do 
nastąpśtwrw! nice,b,mi wolni) hędzją p ,W ie^ ^ £ r? r 
kępi«Q«lKHfiłl- ..ił^Mipb ,nię PfzypądkifiH' ,‘ldkri'ł
ĄiifirM e
że. tu musi się znajdować sta ły  la d : wierzyły
, f ( \  X I i * Mi o  77 i 7 i m r ,  ' u K i m i  1 :u ł r 5 r t,nt*r

U iii ci ̂  ivanu vv j ***̂ —■”
  M oW M bW : " A idł cM  W llątffiją

s*ię t k ł,i*5 ii:M ttfe 'ifttp^ la tfa l? pytadld, cży  zno* 
w n  ibVWit M alitórffia?1 PolóS i? rn b iń y ?  dlyam enty?
Bynajmnug-l Coś ’kosztow^iięjszegoy'Cenniejszego 
szle-wam -nowy świat .iv darzcę -dary-jaki«,wam
ju ż  niftirazi pi:/(esyła-łyi.że>tjuż,itylko o 'zienuua* 
k a c h i , chipitiii na .'y^sze  , febry,,i(\j;ąpoąu)ę; 
ki-ątkp,;, pomyją "iidń tó/>(ł);.)-/.łąo,,nff(1c/u7yęeJl iil^ę- 
k a ^ tjv o  nię;\yysztukane? nifj

lekarstwo wszedżie każdemu łatw e do dostania. 
J & t ó  i i i  n ( e r ar ^ f g o « ; rt̂
‘« a ł  ' s &  po" b ̂  żu r  o ż t4!Cl i ;  ‘ ' ’cz ejiTół' ś’ i fe " j  A ł  ćhś 

“ńić^lffi^c,wll»otef^jąfe>,»  titż łdfók 
nffe^o rtóżftło“ ,lta k / f  W 1 tym jyrzypńdku ' sic stalk)1: 
kiedy i ty le 'podalvjaih  sposbhów ’ leczem a óhólery  
ż 'CŻasebi pokazało- się>v a iwodnenu a* le.karze ju z  
zwątpili- by rsię zna leść  m ógł, ja k i p rzepiw  niej 
środek-nr nagle dpw iadujetłj;: s i ę ,  M" PU.iśteiąjP 
iibufldAO,, bliską nas,j/ąi\v s^p j§tn iął., ..Tę^Jpkięfp
Ios.* i v,V/r/.-«, sim ka, jWSl k,! . , ■

P ro ced er jak im  A m erykanie p rzy sz li do tej
ii i/ n u  i i ;jri? / o  f p l i  rr r o m  O- \  * ' i  J

wiadomości ję s | nast^puj acy^ J m
zauw ażali1 lekarze, żć podczas tak zwanej ?//- 
jiuency f  pańhje ’ w''j)óvviefrźu g&i' oziM 'V.waiiy, 
któreń się prżez iarkę̂  ̂zobojętnia-: daWtiiej nie- 
ćó dóslrżeżono żfc inllneneya zu jk le  poprzedza 
cholerę, podczas której powietrz»; więcej jest 
tym przepełnione ;gazem jak  w  czasie panowa­
nia influency];- spostrzegłszy nakonioo ż« w.nu«j- 
sęaeh gdzie siarczane znajdują się, źródłą nigdy 
się, cholera nie pojavyil’d* TiUStajyili te wszystkie 
spostrjiężprua a jd ą c ,;z ąr^m ej^ąęyj^ jdo .jrgup  
mentącyi przjszlj dp,wp/ąsku?t.7 f . ^jjirką, 
by ^ 'n )(d o ,ąu n j cholery, źwobili .doświadczenie 
i — najpomyślniejszego doczekali się skutkuj Trzy 
grany si&i’ki słabemu na początku zarazy (lane, 
zupełnie i natychmiast użdrUwfUfy gó ,')i iiśóby 
które już miały hiegdnkę ' i w j wr o t y ,  których 
ciało już poczerniałb y zziębło1,5 używając co 3 
hrb: 4f )|odzihj,: po 3  grdny siarki w> 15li lub1 M> 
godzinach przychodziły do siebie, (hlkrjcie to 
co do Inlluencyi;zrobił najpierwszy jakjsjlękarz 
nad Reneip,, Amerykanie *yszakże ?pip tej fliałąj 
skazywcę, .umieli przyjść do. najzbawięni)ięjszg<> 
ząstósowauia. Doświadczenia się coraz wię* • J

pół żnneśzańa z'iłućżónvm wę’gtóttt'jdśZCffe Sku-
feeźńiejSzą‘:śfę’ okńżśłit. * ;

Nie żleby w s ż a k ż e ' ‘b y ł o  abyścied 'w y lam nie
sp u szćza jąc  się-we w szystk iem  J*u A m erykanów  i 
’w aszych  zaldięciti- le k a rz y < do uzupełn ien ia  w j>  
n alazku  tak  muono-eałą* obchodzącego ludzkość.

Dod« Red. Z  »atszuj strony miku miy.saauow^- 
nego (korespondenta £ zawiadomić, ze wedle vyht* 
dumości dochodzących nas z taruowskjęgp qę_ 
wodu. ju ż  tego środka tamtę).ąi|,lękarze ną kilku

" " T ^ " k  ł  i t-lt »i»n«ioo< w OB ilKAlt^ 5 CZ Afc U. ,w, . i w i, U. , , .i-,

rfiółyęłtur n ^ p o j « y ^ f r ^ ^ »  (tóświndćztili>;skrrł'- 
-bletri, ąde ?w<;dal edesiloq oś , oioda teąj owtó 
•■j i|.i»wii nilu u mi.u u .ii w) ul u li n i  .
- b id  eao inoq  e s  I ł z ę i l U W ł 1.  wda p ó  ś i l / x 7  
a e d a / s o q  frn irwoisho<p, łifłdnioDtnn 1/  ,rj ogni 
(hs*li!ł lH0iIąirłr ś o h o is b o l l  ? u p » io q  t r ł  'iri^r-uebó?)!
jmbaia 4 1 P W 0 ; ¥ ^ ' # » i m ' ¥ W y b  ,,v ,oo
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kannenlc\ %  ‘ T  W ( J g . ^  P «& Ł  5
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ste'. (611 k.- 'trrytnufaC • fi* *rJa*»ohMitąn nw«)jj*k<i
jimkucatopa aa »as«ó/.iet,art.uł% ;o, ust-t )«1N *>r<- th G o .V W -

'i?)-'rew tkikłfe--ł»;ra A° ifHi’l|bVi,wę;"io,ya,9:^-
aby w teriafnie i|iiesiecv trzeeh do Ttybunaju z takawemi i.i t, ‘i t'łnnfi,v. ii i / ito^v/foh -mii on m* ,in /H
zg łos ili s ie j  w  przetiwnym  bowiem razie po upływ ie tego

sifMaekklWlłi
DńafMli jday^tóyin"aWti«<c.Tm«w .*,,ila«b’»l m -iX W  
ni , i o! k i a k ó w  4 ‘,kwidtnift’ *84[9 rf.-1i-r7 .il 1 oje.l d i - y m  

„i, ;.., , ^edłi»,.nrf«:.*W%py».Jr-ęwaprt) i,it|
W) i,,e , fi* «PM

f t;sA 'ivsivtird(iji;Ew shi s  vd poKDjfr
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f>i ffocj l» n e  ifj piffisj mf> rr 1 , •łi tl« )7f,\0 (|
Stosownie, do, artykułu 52.. ust, o włoscią-

pireToo iaewoiirt/iis id*| •'iłla-i. oiftaaiciih il-s-j*. J iiiJ i  
n a c t i  u s a n i  o  w o l  11 i o  n j ć h , i ' n a  z a s a d z i e  a r l .  1 4 .
-Cv f ć*i«  «,,ł p<< ' i r/ ooil w>-ć* I  fi lftlk t l  <),•
ust. hypoi. z i’. iŚ i* f .  w zyw a m ających praw o 
Jo 1 vśpa*r!ku‘" p o ’" ilieg ity"W ójdiRłiń ydCW^djłl, 
wAbsefaniC^łókl Trojhd^ńK^ożostafelo,. SzćźÓ- 
gdlltlfj^z (łomu pód’ l).'( 5 . z zahudowairłem i 
grnithi nurrgów UA sk ładającego  się, ah j z pra­
w am i śwemi w ‘ przeciągu, miesięcy ,trzech n»r 
chująę- pdsdnia dzisi^szego; do c,. k. sądu- ąw- 
koju.jzgłąsili s ię , ,po, upłjŁwię. bowiem, lego  cza­
su. p.oiuuudouy sp.-uli-k zgłąss-.ąjaoej sio .\lqrj -
annie Zabięgajce, w l̂owję z pięciorgieąi iląi^ęj, 
niiąnmyicie rjW ojciechowij ^.ndrz^|owi i Łuka­
szowi synom, niemniej Tęressie i Klarzef, cór-

łT>i rriooM A nM  if «.f. o io  I'toJai'iii, yi »óil :VOfMCI / X t>T
kom jako sukcessorom  w  częściach  im p rz j n a -rf* , • *! ,•!..) I .1,., «.I = «óuv. « -rf rrt'Kl >\Jf ’ tVfiJleżnych przyznanyhi zostanie.

K rak ó w  t  ST  lipC-a t8 4 t»  C. 1 -  '
   A: ■ X .' ' \ io lm h ó f ł# .n ?'?

  tp8T> ! ' ■: ' : :r ' , ' ; ,śX'ŹtóńV/v^r Pishrż.^
—I ; 11 1- -• I

«łj«r
' l h § e r ą t | f. ’ iS rris tej ip

f  1  na ły f fS O .l ł , ,)  obejmujący trzj* morgi ru i -  
 ̂ icgrkAcf, wraz sê s-̂ ô rkkniM’'pkniWsńskfl-

    nłcm-ae- HłKJnj/*, Wokotvnift. [lik-nica i orau-
ip jy^ .. j e s t , do wydzierzjawiienia na, rokj ,lub ,'la ł M ,  kilko 
z^wolrąej rejti. od św.. M ichała r. b. D o w /ed z ijć ; sie  można 
nrzy ulicy Franciszkańskiej \ p 0 2 2 0  na iiierwszyJU piętrzę.

p i  i  r “   t 5 W
il<

l tó l, . i " ' "  ■ I.--' S l|.r«’'» •»'<"-'ilrrBTO
kapitał 10,000 zlr. mgn. jurną, jest, d'> ulokowani*.

Na frankowine listy odpowiada ks. Kajetan kochanski, pleban w Lę-
ćepód Rzeszoweib, ' ' Joiorfl“‘’ .•»«*•-{« ' 7'l j'’

. 1.. —  . . .  i r . . pin ul' a ^ n i  M „ ;

Kurs panieróAA nublieztiyeh i pieniędzy,
 7*■»«#—f ., tF ..7. '-*•»» p*;13 t/0!ri 1 pff/; *,?- *\i
Kurs krakowski z dnia 3*> Lipca- Prusl^ kurant O y

-  Inipervaty ros. 3 5  1 5 . - R u b l e  srebrne n o w S W ^  -

Dukaty z łp .3 0  g t . ' t s . 'Łiśty z k s t a W n o '«V4f.4*hlśk. SM-

Kurś w fetósk i S^ 'tipc 'a. ‘bieliki & £ '? -
Metaliki 'TC5/ -. iłliUSIiki 1!*.' - ‘̂"Aklyb1 lidiikUÓdildertfek.
1069.-̂ 4 ‘-AWeye Kol«*żelonnuf lioy,.i**-«■(Dpkntjr.nuswiy- 

: ackie-dtk^. Si-fbro 17^-.-  Jiupany4t,v r a s . i ą , ,^ , ,

Kurs wroclaWsM«:dnia28 Lipca. ffokjlfc pttptwpilpfó- 
V.TT-. Listy (ZMtattPf! k- ub F°l- klł,T;i-' 1)̂ 1; > jppI(ji,

’ K r o k ^ r n o y z 1̂ , ^ ^ ,  ^  ^  > ^

k u rs .jw s ^ lf i-* .d.¥i¥ *p Ww?« hukąt hojencjerslij (̂ tj.
5  a3  kr. — ;. Dukat austryacki 5  5 5 . — Pólim perysdy  

'ros. 10.' — Polski kurant 1 ’ 'Ś u ^ e f s r J ^ s ! '  1P'5C.
’ ćfaiicyjski® L isty  za sfa b r ie '103 J4d,' * J “ "M V-'h’- i ' '  VX*

i, ., »t. 1 ...„^ jolo!.,u ,, iin i<] » v t (xl>o-Moh
i i ... . i.,,j „ j ,ii7ji>1g oh o-> ;>î . avL»


